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W iapnomości KRAJOWE. 
— Wilno — 

W ostatni: piątek, dnia r t.m., w mieście 
naszóm uroczyście była obchodzona, rocznica W y< 
BOKICH NARODZIN NAYJAŚNIŁYSZRY CESARZOWEY JEY- 
Mości ALBXANDRY /DEODOROWNY, zrana przez nabo» 
żeńsiwo i modły dziękczynne, oraz śpiewane ue 
roczyste Te Deum, a wieczorem miasto oświeco- 
ne było. 


Sankt-Petersburg dnia 22 czerwca. 
(Journal de $t. Petersbourg). 

+ Na zaświadczenie, przez Jenerała piechoty 
„Paskiewicza, dowódcę oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego, uczynione przed JEGO Ć 
o nieząchwianey wierńości i poświęcemu się dla 
Rossyi, których pułkownik, Sułtan śóchmet Chan 
dElissuy, ciągle dawał dowody w r.1826, w cza- 


sie wtergnienia Persów do prowincyy muzałmań=" 


skich, przyłączonych do Mossyi; przez eo teź u- 
trzymał spokoyność w swoich posiadłościach , 
pośród zbuntowanych Lesgińców z Czary i mie- 
szkańców prowincyi Szeki, NAYJAŚNIEYSZY CESARZ 
Jecomsść raczył mianować sec: oficera; kawa- 
lerem orderu ś. Anuy 2giey klassy, i przesłać 
"mu zzaki jego brylantowe. EA $ 


— Dnia 7 maja, przybyła z Bucharyi, na 


targ zamienny Troicki; karawana, ze 106 wiel- 
blądów ziężona, z bawełną przędzoną i innemi to- 
warami. wez 
Sankt. Peiersburg dnia 23 czerwca. — 
(z Ruskiego Inwalida.) * 
Dziś odprawione zostały , exekwije w tuteya 
t szyn kościełe luterskim śś. Piotra i Pawła, po Na- 
czelniku iożenijerów 1szey armii i Główney Szko»« 
ły inżenijerów ,, Jenerat-poracznika inżenijerów , 
Hrabi Jerzym Marolłewiczu Siwersie, zmarłym w 
-48 roku życi», po krótkicy chorobie d. 18 b. m. 
Zwłoki jego śmiertelne odprowadzone zostaną do 
Inflant i złożone w grobie familiynym. 


~ Miadomości z Gruzyt. 
i (z Ruskiego Inwalida,) AES. pe 
„Jenerał-adjutnt Dekendorf 2gi, dowiedziaw- 
szy się, że Hassan-Chan z malą garstką jazdy znay- 
duje się na prawym brzegu rzeki Araxu, naprze- 
ciw taiwey przeprawy, i że wzbrania mieszkań- 
com pówracać na lewą stronę do swoich wiosek, 
wyruszył duia 20 maja z Kczmiądzinu ku Sardar- 
-„Abadu, z batalionem togo: półku strzelców , +00 
, ludźmi Gruzyyskiego półku grenadyerów, z 2 dzia” 
tawi i gbo kozakami. Dnia'26: o godzinie Bley 
zerana przybył do wsi F eda 6 wiorstę od. rzeki 
Araxa oddaloney. Podłog świadectwa Ozmijan, 
Jassan-Chan istotnie znaydował się w tém miey- 
scu z jazdą, Joo ludźmi piechaty 1 ma działa- 
ani, lecz nadedniem spieszyie umknął w. dół po- 
nad Araxem._ Qiź sami także donieśli, że mieszkań 
cy znaydują się w górach, o 60 wiorst przynay- 
Imniey oil brzegu. ' 
Jeneral adjutant Bekendorf 2, chcąc się za- 
pewnić o sile nieprzyjaciela, przedsiewziął zrobić 
rozpoznanie. i dła tera: ig zóstawiwszy pa lew ym 
brzegu bataljon: strzelców i działa, przeprawił się 
przez Arax ze 100 strzelców i kozakami. 


KURYER LITEV 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 4 Lipca p.s. 1827 Roku. 


ESARSKĄ Mością,. 
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O dwie wiorsty od brzegu, zajął wieś Chan= 
Mamasz, i wysłał dowódcę ś4vo półku konnego 
Czarnamorskiego, majora FH ierbickiego z 500 kos 
zakami, do obserwowania nieprzyjaciela, Na 
prośbę majora 77 erdickiego, Jenerał-adjutant Bene 
kendorf 2, pozwolił mu atiakować zbliżonych Per- 
sów w liczbie 200 ludzi, z tym jednakże warun- 


kiem; użeby byt osiróżnym 4 nie oddalał się od. 


oddziału, pozkszawszy przytóćm półkownikowi Kar= 
powi 2mu z resztą kozaków bydź w gotowości. , 
,  / Skoro zaś poznał, że 7Fierbicki naciera, wnet 
i tego dstaiaiego dla positkowania go wysłał. Nie- 
przyjaciel eofał się ku górom, mimo wioski Ka= 
sin-Dżaa; z»prowadziwszy kozaków w mieysce 
skaliste i wąwozami rzerźnięte, gdzie major IF ier- 
bieki, uniesiony walecznością, rzucił się na nie= 
przyjaciela i już był złamał prawe jego skrzydło, 
gdy w tymże ezasie, znaczna część jazdy, będąca 
w zasadzce, gwałtownie uderzyła na skrzydło ko- 
zaków. W tey sprawie polegli», Major /Vzerbi» 
cki i półku Karpowa 2go setnik Uszakow., Ko- 
zacy mężnie się bronili, lecz pozbawieni naczel- 
nika i atakowani od przewyższającey liczby nie- 
przyjaciela; ustąpić musieli. Ukazanie się Półkowa= 
nika Karpowa 2g0 powściągnęło natarczywość Per- 
sów i znagliło deh oddalić się w góry. 

Strata kozaków, oprócz wyżey pomienionych 
officerów, dochodzi do 102 ładzi; nieprzyjaciel n- 
tracił więcey 200, a w tey liczbie 10 urzędników 
których konie zostały w ręku Kozaków. =- 


Orenburg, dnia 25 maja. 
(Journal de St. Petersbourg). 
Po zgonie w roku zeszłym, /Mirkaydara, Cha- 


na Wielkiey Bucharyi, Mir- Hussein, starszy jego 


syn, na tron wstąpił. Uimarł on po cztćreel: mie- 
siącach panowania, a Omer trzeci syń Mirhaydaray 
objąt rządy, z krzywdą. Bażyra, młodszego brata 
Mir Husseina, prawego dziedzica tronu. Bstyr Chan 
potrafił wkrótce zebrać stronników, zagarnął wiele 
miast, i obległ stolicę, w którey się Omier znaydo- 
wał; Omer wylrzymywał przez dwa miesiące oblę- 
żenie, lecz zagrożony głodem; przymuszony był 


- oddać stolicę, jako też stér rządu swojemu bratu Ba- 


tyr Chanowi, który został uznanym przez wszyst- 
kich mieszkańców Bacharyi. Powiadają; że no- 
wy Chan, zbiera jaż woyska, dla uderzenia na Cha- 
nat Taszkentski. 


KnórzEsrwo PoLSKIE. * 
Warszawa dnia 8 lipca. > 
(z Gazety Warszawskiey.) ; 
Rocznica U:odzin NavsaśnizyszEGo CESARZA 
i KRÓLA Jncowości, obchodzona była na dniu wezo- 
rayszym w Stolicy Królestwa Polskiego z jak nay- 
większą uroczystością, Mieszkańcy FV/arszawy 2 
upregnieniem szukający w kaźdey chwili sposobno- 
ści okazania swey wdzięczności i miłości bez gra= 
nie dla Nayłaskawszego swego IMoNaRCHY , nie o- 


mieszkali uczcić naywiększą radością dnia JxG0 u< / 


rodzenia, w którym opiekuńcza Opatrzność zesłała 
ludom przyszłego ich Opiekuna i QOyca. Z powo- 
du tey: pamiątki, wszystkie Władze krajowe, nie- 
mniey lud Heznie zebrany, 'napełmali Przybytek 
sgo Jana; wznosząc do Przedwiecznego naygoręt= 


sze modły © jak naydiuźsze ij nayszczęśliwsze Paa 


= 


nowanie ukochanego Mosancnr. J W. Senator Wo- 
jewoda, Minister Stanu tir Sobolewski, EWA 
cy w Radzie Adminisiracyyney Królestwa, . dał 
świetny obiad w pałacu Namiesiników . Królew- 
skich; nadto-.z powoda uroczystości dnia tego, da- 
ne było widowisko bezpłatne w Teatrze Narodo- 
wym, a gdy się zmierzchło całe miasto oświecone 
zostało. 
FRANCYA. 
Paryż dnia 22 czerwca. 
/(z Gazety W arszawskiey.) 

Kanclerz w towarzystwie zwyczaynych urzę- 
dników Izby Parów podeł wezora Królowi Jmci 
budżet na rok 1828, przyjęty w teyże Izbie wię- 
kszością 128 kresek przeciw 112. 

Dziś ukończyły się tegoroczne obrady obu 
Izb. Królewskie postanowienie w tey mierze po- 
dał Hrabia Fillelę Izbie Parów, a Hrabia Coróiere, 
Izbie Deputowanych, gdzie się tylko 80 członków 
znaydowało. Pan Constant chciał czynić niejakie 
-uwagi względem protokułu wczorayszego posie- 
dzenia; lecz gdy każdy, stosownie do przepisu 
wyszedł z sali, nie mógł więc zarzulów swoich 
wyłuszczyć. Deputowani rozchodząc się wydali 
okrzyk: Niech żyje Król! 

— Dnia 25 — 

Fregata Marya Teressa, pod dowództwem 
kapitana okrętowego Zonques, wypłynęła d. 14. 
b. m. z Tulonu naprzeciw dwom fregatom, które 
odpłynęły z Brestu, i fregacie Bellona, należącey do 


, 


stanowiska pod Kadyxem. Cztery te okręty mają - 


się połączyć przed zł/gierem z dywizyą, pod do- 
wództwem kapitana okrętowego Collet zostającą. 
Margrabia Lafayete obrany został depuio- 
wanym z okręgu Meaux, większością 141 głosów 
na 281 wotujących. P. Tronchon zyskał głosów 150. 
Donoszą z Jle de France, co następuje: „Za 
poradą P. Blanquart , byłego jenerałą adjutanta 
przy Królu Maracie, teraz zamieszkałego na wya 
spie francuzkiey, gdzie się handlem zatrudnia, Ra- 
ama, naymożnieyszy władca Madagaskaru: za- 
prowadza cła w całóm swojóm państwie. Ustano- 
wit znaczną opłatę od wywozu ryżu, marynat i 
wołów, od wszystkich zaś innych płodów krajo- 
'wych 25 od sta. Domy handlowe: braci Blan- 
quart i Brodelet z wyspy Maurice, i dom Gamin, 
oyciec i sym, z wyspy Bourbon, przerażone skut- 
kami takiego postanowienia, mianowały deputacyą, 
która ma się udać do Króla Madagaskarskiego, 
w celu uczynićnia mu przedstawień w tey mierze. 
Gubernator francnzki chciał się porozumieć z gu- 
bernatorem angielskim, dla odwiedzenia Króla od 
tych żądań; lecz gubernator angielski odmówił ze 
swey strony udziału w tey czynności.” 


AuvusTRYA. 
Wiedeń dnia 29 czerwca. 
(z Gazety Warszawaskiey.) 

N. Cesarz Jmć raczył postanowić następnją- 
ce w posełstwach zagranicznych odmiany: Mia- 
nował N. Pan swego nadzwyczaynego Posła i peł- 
nomocnego Ministra przy dworze Królewsko-Pru- 
skim, Stefana Hrabiego Zichy, Posłem u dwora 
Cesarsko- Rossyyskiego; nadzwyczaynego Posła i 
pełnomocnego Ministra u dworu Bawarskiego, Jó- 
zefa Hrabiego de Trautmannsdorfs. Weinsberg , 
w tymże stopniu przy dworze Pruskim; a nako- 
niec nadzwyczaynego Posła i Ministra pełnomo- 
cnego Przy dworze Elektorsko Heskim, Kaspra 
Filipa Hrabiego Spiegel zum Diesenberg, w tym- 
że stopniu przy dworze Królewsko-Bawarskim. 


S E e ? 
Londyn dnia 19 czerwca. 
„. (a Gazety TVavszawskiey). 

Król Jmć za powrótem swoim do tuteyszey 
stolicy przyymie adres miasta Londynu z powo- 
du odmiany Ministrów, i (jak słychać) osobiście 
S: dnia 50 b. m. posiedzenie Parlamentu. 

d krasu cofnienia bilu zbożowego; zjednali 
sobie Ministrowie wielką wziętość u ludu. Nikt 


$ 


prawie nie chwali oppozycyi; wielu nawet daw- 
nieyszych stronników Torys oświadcza nieukon- 
tentowanie ze postępowania przeszłych Ministrów, 
którzy, odrzucając zasadę wolnego handlu i wpro- 
wadzania zboża, wyraźnie akazali, iż przedićra z0- 
stawali pod kierunkiero światleyszych swoich ko- 
legów, teraz zaś bard z nieprzychylności ku 
nim, niż ze wzgłędów na dobro powszechne dzia- 
łają. Gdy wczora wieczorem Pan Carving namie- 
nił w lzbie Niższey', iż takie postępowanie przy- 
pisać wypada nieprzyjaźnemu sposobowi myślenia, 
zewsząd dały się słyszeć huczne oklaski, tak, iż 
dalszą mowę swoją przez minutę wstrzymać mu- 
siał. Na tey ważuey sessyi uczynił wniosek, a- 
by wszelkie zboże zagraniczne, będące już na 
składach pod zamkiem, lub mogące się złożyć w 
szpichrzach do dnia 1 lipca r.b. mogło bydź 
każdego: czasu wprowadzone :na konsumpcyą ża 
optatą cła ustanowionego według cofniętego biłu 
zbożowego, ato aż do dnia 1 maja ,1628 roku. 

Odebrane 'tu listy prywatne z Madrytu do 
noszą, iż układy z Portugalią biorą pomyślny 0= 
brót, i że wkrótce spodziewać się wypada cofnie- 
nia woyska ae e hiszpańskiego, Oraz za- 
ręczenia Francyi za dopełnienie zawrzeć się mają- 
cego traktatu. 

. (Na zgromadzeniu akcyonistów kompanii 
Wschodnio Indyyskiey uchwalono jednomyślnie 
wyznaczyć Panu „Archibald Campbell, zwycięzcy 
Birmanów, roczną pensyą w ilości 1,000 funt szter. 
(40,000 zł: pol.), oprócz ustanowioney jemu płacy. 

Obywatele w Liverpool dali dla Pana Broug= 
ham ucztę, podczas którey miał długą mowę i 
mocno powstawał na przęciw ników cotnionego niee 
dawno bilu zbożowego. Gdy jeden z członków 
towarzystwa wynurzył życzenie, aby Pan roug- 
ham był kiedyś. Reprezentantem miasta Liver- 
pool w Parlamencie, podziękował za to naygrzecz= 
niey, lecz oraz oświadczył, iż przestaje na zaszczy- 
cie, Że jest Reprezentantem z FY/'estmoreland. 

Xiężna Sz. Albans, dawniey Pani Coutts , 
wyznaczyła na rok mężowi swemu 20,000 fuat. 
szter. (800,000 zł. pol.) roczney dożywotniey! pen- 
syi. Zastrzegła sobie jednak wyłącznie admini- 
stracyą ogromnego swego majątku. ; a 

Listy z Nowego- Yorku pod dniem 24: msją 
donoszą, iż w Zezas przywrócono spokoyność, ił 
Indyanie okazują przychylny sposób: myślenia rzą- 
dowi mexykańskiemu, że kongres w Tucubaya 
nie rozpoczął jeszcze swoich posiedzeń, i że z Aio- 
Grande miały nadeyść niepomyślne dla woyska 
brezyliyskiego wiadomości. 

— Dnia 23 czerwca. — i 
Królowa Wirtemberska, wdowa, wyjechała 
d. 18 b. m. do Fragmore. Słythać, iż chee prze- 
pędzić resztę życia w Anglii, oyczyźnie swojey. . 

Donoszą z Manchester, iż amienienio bilu 
zbożowego w Izbie Wyższey, a potóm cofnienie 
jego» miało niepomyśiny wpływ na cenę zboża i 
sc tz: handlowe. W Norwich przywrócono zu- 

ełnie spokoyność. k 
3 Rzemieślnicy=Hiteyl podali prośbę do Lorda 
Prezydenta miasta, aby zwołał zgromadzenie gmin- 
ne dla qchwalenia petycyi do, Parlamentu wzglę- 
dem wolnego dowozu zboża zagranicznego. 

W szpichrzach znayduje się na składzie zbo- 
ła zagranicznego w Londynie: 70,000 kwarierów 
(po półtrzecia korca miary polskiey) jęczmienia, 
27,000 kw. bobu, 5,000 kw. grochu, 300 Żyt,240000 
kw. pszenicy; w Liverpool: 31,000 kw. jęczmie- 
nia, 10.000 kw. bobu, goo kw. grochu, 3.000 kw. 
żyta, 147000 kw. pszenicy; w Bristol: 8,000 kw. 
jęczmienia, 7,000 kw. bobu, 190 kw. grochu, 60 
kw. żyta, gooo kw. pszenicy; w Hull: 26,000 kw. 
jęczmienia, 5,006 kw. bobu, 800 kw. grochu, 500 
Eo żyta, 60,000 kw. pszenicy. „ŻE 

ogrodzie Królewskim dana będzie wkrót= 
ce interessująca scena; to jest bitwa pod Belle- 

„Alliance, wystawiona przez woysko, a właściwie 
przez Żołnierzy, którzy w tey krwawey walce i- 
stolnie się znaydowali; mieysce sceny jest tak do- 
godne, iż na nióm prawdziwy obraz pomienioney 


bitwy wystawić ina. 


| 
| 


DE T O 


, szterdamie półtrzeciey beczki złota. 


PaRLAMFE NT. 

zba Parów. Na sessyi dnia 22 b. m. 

bil dla ustanowienia sposobu naznaczenia średviey 
ceny na zboże, był rozbierany w Komitecie; sku- 
tek nbrad był dość szczególny, i wykazuje słabość 
Ministerynm w Wyższey Izbie. Lord Farnham 
wniósł, aby usunąć z jednego z artykułów słowa: 
Anglia i allia, i aby na ich mieysca położyć: 
Wielka Brytania i Irlandya. Ta poprawka na- 
dsłaby bilowi dążność niezgodną z widokami mi- 
nisterynm. Ministrotwie się temu sprzeciwili. Ko- 
mitet poszedł na głosy: bylo 4% zaj 44 przeciw; 
lecz Prezes komiietu dał w ówczas swóy głos za 
poprawą; stym sposobem byta wyższość: jednym 
łosem przeciw Ministeryum , 1 poprawa Lorda 
Farnham została przyjętą. Wotowano następnie 
na wniosek uczyniony położenia wyrazów: Wiels 
ka Brytania i Irlandya na mieysce wyrazów u- 
suniętych, ta poprawa została odrzucona większ0- 
ścią 45 przeciw 57 glosów. A zatóm bik taki, jak 
jest poprawiony, zre stosuje się do żadnego kraju; 
lecz przy trzecićm odczytaniu, które nastąpi d. 25 
b. m. starać się będą przywrócić usunięte wyra- 


zy, lub też bil będzie musiał bydź cofnięty. 


o 
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i 
NIEMCY 
i Od brzegow Menu dnia 25 czerwca. 
BZ , (a Gazety Warszawskiey), > 

Donosżą z Frankfortu, iż cofnienie bilu zbo- 
Żewego w Anglii przeraziło tamecznyżh spekulaa- 
tów, i mieć będzie szkodliwy wpływ na rolnictwo 
niemieckie. Handlujący zbożem i mający znaczne 


zapasy, będą je musieli tanio przedawać, tak, jak 


jeszcze może nigdy nie hyło. j 

Mieszkający w AÆmszterdamie żyd portugal- 
ski de Pinedo, napisał umierając następujący te- 
stament: „, Miastu po mojey śmierci zapisuję pięć 
beczek złota, Pożyczam mu na dziesięć lat bez 
procentu półtora miliona. Każdemu chrześciań- 
skiemu kościołowi w „Amszterdamie i w Hadze 
zapisnję 10,000 złotych. Kościołowi Suyder w 
'„Amszterdamie 20,000 osobno. Każdemu chrześci- 
ańskiemu domowi sierot obu miast wspómnionych 
po 10,000 talarów. Ubogim 40 ładunków okrę- 
towych torfu.  Pierwszemu sierocie po mojey 
śmierci, opuszczejącemu dom sierot 1,000 złot. 
*drugiemu 600. Synagodze postugalskiey w Am- 
ortugal- 
skiemu domowi sierot 50,000 talarów. Pożyczam 
rządowi po 6 od 100 dziesięć beczek złota. Pro- 
centa przeznaczam dla żydów w Jerozolimie, a ka- 
pitał pozostame wiecznie przy Rządzie. Zapisu- 
ję Niemieckiey Synagodze 5,000 złot. Mojemu 
krewnemu Piotrowi Oris 31 beczek złota, dom i 
grunta: Zonie mojey 10 beczek złota. Innym kre- 
wnym 100,000 talarów. Każdemu z sąsiadów 
przytomnemn na moim pogrzebie 109 dukatów ; 
każźdey bezżeńney osobie płci męzkiey lub żeń- 
ią mc przytomney po 100 złotych. Kaźżde- 
„mu Xiędzu w dmszterdamie i w Hadze po 100 


talarów, a każdemu kościelnemu „po 50.7 (Co za 
wspaniały testament ! » 


SZWECYA. 
Sztokolm d. 19 czerwca. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Małżonka Królewica następcy tronu powiła 
wczora syna, któremu na chrzcie ś, dano imiona 
Franciszek GustawsOskar, itytuł Xiążęcia U- 
plandyi. 


HıszZPANIJA. 

Madryt dnia 11 czerwca. 

, (z Gazety Warszawskiey). ; 
Wczora przybył. tu goniec wysłany przez 
Jenerała Sarsfield do Ministra woyny, å przywiozł 
listy donoszące, iż z powodu teraźnieyszych wiel- 
kich upałów w prowincyi Estremadurze, grassuje 
zaraźliwa gorączka w woysku. Jenerał Sarsfield 
prosi o niezwłóczne przysłanie lekarzy, do czego 
się rząd przychylił, i naybiegleyszym professorom 
w kollegium Sam Carlos rozkazał, aby się udali 
do woyska. Æ początku zdawało się rzeczą oso- 


bliwszą, iż od d. 1 do 7 b.m. nie odebrano ln ža- 
drey wiedomośći o cofnieniu się woyska naszego 
obserwacyynego; lecz Legaz dowiedziano się, iż Je- 
nerał Sarsfield ma póty pozostać w dawnych sta- 
nowiskach, dopóki wysłani lekarze nie rozpoznają 
charakteru choroby, aby stan zdrowia mieszkań- 
ców w głęhi kraju zabezpieczyć. WY oysko obser- 
wacyyne, które z początku wynosiło przeszło 20,000 
ludzi, teraz składa się ledwo z 11,000, z których. 
2000 choruje. WA . 

Hrabia Penaflorida, deputowany z prowin= 
cyi Guipuscoa, wyjednał u rządu, iż w tey pro- 


wincyi nie nastąpi urządzenie ochotuików królew= 


skich, lecz milicya broń zatrzyma. 
W Sacedon czynią przysposobienia na przy= 
jęcie rodziny Królewskiey. Słychać, iĉ dwór u- 


da się tam prosto z Aranjuez, i dopiero potem” 


i pobędch do tuteyszey stolicy. Kapituła w Fa- 
lercyt prosiła Monarchę, aby tego łata raczył by= 
tnością swoją zaszczycić to miasto. 

Nie potwierdziła się: pogłoska, jakoby Król 
Jmć z własney woli uznał jenerała Zayas za o~ 
czyszczonego z postępowania politycznego. To je- 
dnak pewna, iż Margrabia *Casłannos, minister 
woyny (jenerał Zembrano) i inni znakomici ofi- 
cerówie wstawiali się za nim. ! 

Od granic hiszpańskich 14 czerwca. 

W nocy z dnia 10 na 11 b. m. zaszła w 0= 
kolicach Manresa żwawa bitwa między stojące= 
mi! tam kompaniami 2go puiku piechoty i ocho- 
tnikami Królewskiemi. Obie strony miały kilku 
ludzi zabitych i ranionych. 

Tłaszcza buntowników wpadła dnia 7 b. m. 
do wsi Bagnolas, przy Gironie, i chciała rabo- 
«wać. Tym celem część jey poszła do wsi, a dru- 
ga stała ukryta w niejakiey odległości. Miesz 
"kańcy wsi dzwonili na gwałt. i przymusili bunto- 
wników do odwrótu. Dnia 10 b. m. miano w 
Figueras rozstrzelać buntowników, Sm sanapa 
z bronią w ręku niedaleko tego miasta. bowsze- 
chnie siychać, iż skoro ukończą się układy wzglę- 
dem stosunków z Portugalią, natychmiast 5 lub 
6 tysięcy ludzi woyska obserwącyynego uda się 
do Kaialonii. 


PoRTUGALIA. 
` Lisbona dnia 10 czerwca. 
r „(z Gazety  Warszawskiey.) —. 
Jenerał Stubbs donosi z Oporto pod dniem 1 
b. m., iż zaciąg ludzi do woyska kończy się, 12sty 
półk piechoty, «stojący w Penafiel, dostał wiele 


nowozaciężnych z prowincyi Zas os-Montes; co 
jest dowodem przywróconey tam spokoyności. We- . 
dług listów z Lamego, woysko będące w Gastel- ~ 


lo- Branco otrzymało dnia 25 maja zaległą płacę, 
itegoż dnia wyszło do nowego swego stanowiska, 
bliżey granicy. Dnia 27 maja nastąpiła. zmiana o- 
sady w twierdzy +Zlvas. 

List z Braga pod d. 4 bym. wyraża: „Dnia 
30 %. m. pokazał się dowódca powstańców Va- 
sconcellos z 7o ludźmi w Castro Laboreiro przy 
„Fameliceo, i zabił sędziego mieyskiego; nazajutrz 


wszedł do Lindoso, a d^ b. m. do Portella de` 


JHonem, gdzie 5 żołnierzy milicyi zabrał w nie- 


, wolą: -Ztamtąd udali się powstańcy do San vao 


r 


de Compo i Covide, gdzie z kościołów zabrali o- 
kolnik biskupi i exemplarz ustawy krajowey. 
Wszędzie wydawali okrzyk: Niech Żyje Don Mis 
chal, samowładny Król Portugalii! Dnia 2 czerw- 
ca kazał Vasconcellos zabrać w niewolę 5 kapra- 
łów, zaciągających ludzi do woyska w Fafico, i 
napisał do kapitana Mor w Rudvoes, aby ich za- 
trzymał, dopóki schwytani powstańcy nie zosta- 
ną uwolnieni. z , 

Wydział spraw zagranicznych ogłosił urzę- 
downie, iż wedłag wiadomości przystaney od "r 
wiijącego interessa Portugalskie przy Dworze Kró- 
la Jmei Katolickiego, Jenerał Sarsfield, dowódca 


woyska obserwacyynego Iliszpańskiego; otrzymał . 


rozkaz cofnienia się od granicy, i przeniesienia 
główney kwatery w głąb kraju. 
Zaszła tu odmiana Ministrów, z których Mi- 
nistrowie: spraw RWE skarbu, spraw 
)5 


zagranicznych i sprawiedliwości, podali się do dyż 
missyi, a Ministrowie woyny i morski pozostali 
na swoich urzędach. Królewna Rejentka miańo- 
wała na mieysce nwolajonych Ministrów: Margra- 
biego Palmella Ministrem spraw zagranicznych; 
Hrabiego Louza, Ministrem skarbu; Vice-Hra- 
biego Santarem Ministrem spraw wewnętrznych, 
a Biskupa Algarbiyskiego, Ministrem sprawiedli- 
ści. i ; 
ns królowa wdowa odwiedziła powtórnie Kró- 
lewnę Rejentkę. Wa 
TvRCcYA. 
2 (z Gazety Warszawskiey), ` 

Dostrzegacz Austryacki w dnia 26 czerwca 
umieścił z Powszechney Gazety Greckhiey z dnia 16 
sh następujący rapport o niepomyślnych dla Gre- 
ków wypadkach, zasziych d. 6 maja pod Atenami, 
„Po zgonie naczelnego dowódcy Karaiska= 
kiego s nastąpiło zaraz tóm większe i smutnieysze 
nieszczęście, iż pozbawiło Grecyą wielu walecznych 


i i stałych obrońców, a z drugiey strony oddaliło 


nadzieję całego narodu dania odsieczy „Atenom ; 
nadzieję; która nigdy nie była tak bliską uskute- 
cznienia, jak w chwili, kiedy została zawiędzioną. 
Chcąc dać dokładną 6 tym wypadku wiadomość, 


-wstrzymaliśmy ją aż do zasiągnienia objaśnień po- 


trzebnych dla przekonania, które z rozchodzących 

się pogłosek mogły bydź prawdziwemi; za lakie 

uznanemi, i przez gazetę ogłoszonemi. i: 
„Po zajęciu stanowisk około Pireus i kla- 


sztoru Ś. Śpirydona, z jedney strony woysko Gre- 


ckie posunęło się na równinie ku lasowi oliwne- 
mu, tak, iż do tego lasu zbliżyło się na wystrzał 


. karabinowy; z drugiey zaś strony postanowiono , 


aby inna część tegoż woyska, wynosząca przeszło 
5000 ludzi, wsiadła w nocy na statki w Munychia, 
środkowym porcie Ateńskim, między Preus i Pha- 
lerus; miła ona wycieść na drugiey stronie trzech 
wież przy kościele ś, Jerzego, dla posunięcia się 
ku „Akropolis poza szańcami nieprzyjacielskiemi 
na pagórku Philoppappus,i przywrócenia związku 
z warownia, w dwcjakim zamiarze, raz utrzymania 


(jeźli można) linii kominunikacyyney, i następnie - 


uwolnienia warowni od oblężenia, łub też utoro- 
wania drogi kobietom; dzieciom, chorym i rannym 
do oddalenia się z warowni; pewtóre, odmięnienia 
osady,a przynaymniey jey części, oraz opatrzenia wa- 
rowni w żywność, a polćm cofaienia się do brze- 
gu ipówrócenia na statki. W czasie tego poru- 


- szenia, woysko znaydujące się w Pireus miało 


przeyść przez las oliwny, a przez to zwrócić na 
siebie uwagę nieprzyjaciela'i tym sposobem poż 
dzielić siły jego, aby z całą potęgą nie uderzył na 
posuwający się korpus, 
„ Przysposobienie potrzeb wstrzymało usku- 


tecznienie tego plant do d.. 4 maja, kiedy woy- - 


sko przeznaczone do wylądowania wyszło ze swo- 
ich stanowisk po przybyciu innego na to miey- 
sce, i zebrało się przy Munychia celem wsiada- 
nia na statki po zachodzie słońca. Lecz tegoż sa- 
mego dnia nieszczęściem zaszła naypierwiey utar- 
czka, a potem bitwa, w którey Jenerał Karaiska- 
ki śmiertelnie rańionym został, Korpus znaydują- 
cy się w /Munychia , słysząc wystrzały dżiałówe, 

ośpieszył zaraz na pomoc naszym, należał do bitwy; 
amiał kilku ludzi ranionych. Po skończoney nad 
wieczorem bitwie, odłożono całą rzecz do nastę- 
pującey nocy, tak z powodu niebezpieczeńst wa ży- 
cia naczelnego dowódey , jako też, iż Lyimczasowie 
innego dowódcę na jego mieysce mianować wy- 
padało. 


przepędziło dzień 5 maja pod Mtunychia, i po, 
zachodzie słońca zaczęło wsiadać na statki, Wsia- 
danie to skończyło się o godzinie Sciey w nocy (po 9 
wieczorem). O 1wszey po północy statki stanęły 
na kotwicy przed małym kościołem Sgo Jerzego, 
izaraż woysko zaczęło wysiadać na ląd, co trwało 


TO a NA 


i Pazwol ond Takka 


zmalazło się wiele walecznyc 


„ Woysko przeznaczone do wylądowania, ` 


pm vrenn memean MAY s rar meamna - 
Z polecenia JIP. Litewskiego TF ojennego Gubernatora. 
„dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawater. 
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aż do wschodu słońca. Korpus mający rózkaz post» 
nięcia się, w którym byli Suliocj, K reteńczykowiej 
Ateńczykowie iszczupły oddział woyska regular= 
nego, ruszył zaraz; iw beiu kwadransach przybył 
na wzgórza pod pagórkiem Philopoppus, na wy- 
strzał karabidowy od szańców niepzy Pwiajskjebę 
tak biisko murów „dńropulis, iż żołuierze: osady 
głośno witali swoich ziomków, zaymujących się 
ohwarowaniem swojego stanowiska, które było do- 
siępne itóm niebezpiecznieysze. iż oprócz piecho= 
ty nieprzyjacielskiey zewsząd, nadciągała także li- 
jeżna jazda, i szykowała się do uderzenia. 
~ „nne oddziały oszańcowały się jak mogły 
w rozmaitych stanowiskach aż do małego kościoła, 
gdzie wylądowały. Nieprzyjaciel nie spodziewał: 
się zapewne tego śmiałego poruszenia Greków $. 
któreby się pomyslnje udało, gdyby. posuwające 
się oddziały miały „więcey, czasu do umocnienia 
swoich stanowisk. Ze zaś wyłądowanie skończyło 
się dopiero o wschodzie słońca, nieprzyjaciel więcy 
postrzegłszy to poruszenie, mógł natychmiast Zee 
brać całą swoję potęgę, i uderzyć na Gceków, 
którzy nie spiąc, znuźeni byli przygotowawczemi 
robotami do swoich joszcza nieukończonych sząńe 
ców. | Jazda nifprzyjacjelska wynosiła blisko 2000 
ludzi, po większey części Ðe lisów i innych wyboro- 
wych żołniezy, czego się tém bardziey nie spodzies 
wano, iż we wszystkich poprzedzających utar= 
czkach, jazda nieprzyjacielska okazała się słabą 
i nieliczną: Nie ma wątpliwości, iż przed bitwą 
Kiataja otrzymał w posiłku liczną jazdę z Negre- . 
ponto i Zeitunij że przy nim byli Omer Basza i Ka- 
rysto. Piechotamieprzyjacielska wyrównywała pra- 
wie woysku Greckiemu, które wylądowało. 
„Około godziny 2giey po zachodzie słońca, 
zaczął nieprzyjaciel strzelać z dział do pierwszey 
linii szańcow Greckich; na ogień jego odpowiadano 
z tych tylko małych dział, które korpus fegularny 
z sobą przyprewadził. Cała zaś piechota nieprzyja- 
cielska zgromadziła się w wąwozie poniżey ma- 
łych wzgórków pier wszey linii naszey, a tymczasem 
jazda stanęła z boku teyże linii iczęść jey ruszyła 
ku innym szańcom. Z dosyć znaczną stratą od 
parto dwa ha , 
ciém zdobył nieprzyjaciel linią, Grecy wałczyli 
jsk lwy, nie ustępując; garstka przeciw mnóstwu; 
pieszo i na konin, zadawali i odbierali ciosy śmier- 
telne. To wszakże nie mogło trwać długo. Ca- 
ły. odział znaydujących się tam mężnych Suliotów, 
znaczną część korpusu Ateńczyków, cały prawie od- 
dział woyska regularnego, i nie mało K relończyków * 
wszystko to chwałlebnie poległo. Okropay widok 
rzezi zachwiał odwagę oddziałów w innych sząń- 
cach; nie pomnąe, iż przez ncieczkę wystawują 
się ną większe niebezpieczeństwo, porzuciły swo” 
je szańce; a liczny oddział jazdy nieprzyjacielskie 
ścigał je i wyiępiał. I w tych jednak oddziałach 
À X którzy pieszo bijąc ` 
się z jazdą, nie bez. zemsty polegli. Wielu zabi- 
wszy nieprzyjaciół uratowało się na ich koniach. 


Rzeź wtenczas się dopiero. skończyła, gdy pie- 


przyjaciel dostał się na ostaini pagórek przy brze- 


gu, zkąd bojąc się ognia krążących statków Gre- . 


ekich, cofnął się. 
Bitwa trwała prawie godzinę; poległo w niey 
. ? 4: 4 $ [aj ę; p 5 m 
blisko goo Greków, między którymi są Jenerałowie: 
Lambro Veiko, Mlońazy Massa, Jerzy Tsavela, 


Foto Fotomarąa i Jan Notaras oraz wielu offi- $ 


cerów, a w ich liczbie jest waleczny major arty- 
lylleryi i wyborny palryota anglesi, który od 
czasu wylądowania w Phalerwgs dowadził korpu- 
sem woyska regularnego, Nieprzyjaciel zabił tak- 
Że wiele zabranych w niewolą Greków, i (jsk 
nas zapewniają) zjeńeów Żyją tylko Jenerałowie 
` Drako, Sulióta, znany z wielkiego swego męztwas; 
i Kallergi, dowódca oddziału Kretończyków; pier- 
Wszy jest ciężko raniony w rękę; 4 dragi dostał 5 
rany. Strata nieprzyjaciela, jeżeli nie większa od 
naszey, to przynaymniey jesi,.równa. * (d. c.m) 
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DODATEK DO,GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 78. 


« 


à Magistratura. Powsżėchnéy Opieki Gu- 
bernii Ditto Wileńskiey w skutek rezolucyi w 
dnin 16 janii nastałey, nazuaczyła targi: pier- 
wszy 11, drugi 12 a trzeci i ostateczny 15 ju- 
lii idącego 1827 r. na sprzedanie starey bielizny, 
pozostałey od potrzeb Mieyskiego Szpitala, jak 
również na zreparowanie niektórych rzeczy dla 
tegoż Szpitala potrzebnych. Aby więc Życzący 
osoby nabydź pomienione Artykuly, i wziąść na 
siebie reparacyą, raczyły jawić się w powyżey 
wyrażonych terminach do Szpitala Mieyskiego 
w Domu byłym Sapieżyńskim w Mieście Wilnie 
naprzedmieściu Antokolu exystującego, przez ni- 
nicyszą awizacyą zawiadamia, 

Henpemennnii Haest Ipuxasa Memps Kaejicmn. 
Sekretarz Jan Solimani, 

Naczelnik Stołu Gukerński Sekretarz An- 
drzejewski. > Betal 
pan 
; 1 Telszewska Dworzańska Opieka ogłasza, że 
w dniach 29 ii pazdziernika odhywać się hędą 
w tey opiece targi, zaś w dniu 2 nowembra lego 
1827 róku przetargi ņa wzięcie w dzierżawę ma- 
jatku Winteliszek i Nagarek z krescencyami, ż 
zasiewem; pówinnościami włościanskiemi; ezyn- 


szami iarendami, w którym to majątku nayduje. 


ostatney rewizyi dusz męzkich sto je- 
Åna, według Lustracyi ostateczney dymów dwor 
nych dwa, katczemnych eżtery, gruntowych dwa* 
dzieście jeden, ogrodowych chałupnych dziewię* 


się podlug 


«naście ; aby przetó życzący wziąć takową dziet= 
 żawę jawili się w tey opiece na ożnaczone termina 
kaucyami dla zawarcia umowy; ` 


g dostatecznemi 
która jednakże nie wprzód wezmie skutek aż po 
zatwierdzeniu od zwierzchności. 
Prezes opieki Marszałek Kalixt Daniłowicż. 
Bekretarz Jacewicz 
1 Oświadczenie imieniem TW. Jana Rossocha< 
-ckiego Prezydenta Sądu Gilo Wileń. Departa= 
mentu 2go czasowego i Kawalera zanosi się 
wrzeczy następniey: zeszły Autoni Rewiński b. 
Pisarz Grodz. Wołkow. miał u oświadczające- 
go się oblig na zł. 24,000, od którey pobierał 
procenta i różnoczasowie ua należność kapi> 
taluą przyymował nadpłaty, a w È. 1826 kwie= 
tnia 23 aczyńił z oświadczającym się ostatecź- 
ny rachunek, z jakiego gdy podług kwiłow 0- 
kazało się iż nie więccy należało jak tylko r. 
sr. 600, na tę ilość wydał oświadczający oblig» 
a lubo Antoni Rewienski miał wnet powrócić o+ 
blig pierwszy ua zł. 24,000 wydany, jednakże 


onego nie powrócił, i wkrótce dni žyeia ukoń-- 


czył. Gdy żaś dopiero dowiaduje się oś wiad- 
czający, iż R na r. sr, 600 przelewem nabył 
W. Jakób Szefatawicz i udzielnie oblig pierwszy 
dostał się w ręce niejakiegoś żyda z nazwiska 
niewiadomego; z tego powodu widzę potrzebę 
podać do wiadomości, iż oblig jaši był wydany 
na zł. 24,000 został uspokojony. ) Że szeżegó|- 
na uluość jaką miał oświadczający się w osóbie 
YTadeusza Rewieńskiego była przyczyną iż bez po- 
wrócenia obliga pierwszego stanowił z nim e- 
brachanck, i wtem względzie nie czynił potrze- 
bney ostróżności; ponieważ oblig takowy nie był 
formalnie wydany i aktykowany, a przeto i oS* 
trzegam wszystkich, a żeby oskrypt powyższy 
na zł. 24,000 na imie Rewinskiego wydany ja- 
ko opłacony i zaręczony do żwrótů, w. żadnó 


` sty, zwrótny, mowa gruba. 


Wilno dnia 4 Lipca v.s. 1827 Roku. 


układy nie wchodził, jak równie gdyby kto o= 
nego właścicielem lub nabywcą bydź się mie* 
nił, że kar za zdobycie nicprawne dopomnę się 
oświadczam. Jap Rossochacki Prezyd. Sądu Gł. 
Departamentu Wr. i Kawaler. 

Roku 1827 mea junii.5o dnia przed Ak= 
tami Ziemskiemi ptu. Wileń. stawając osobiście 
WJP. Justyn Rostek ninieysze oświadczenie 
wpisać do protokułu podał i one w tymże pro= 
tokule własnoręcznie podpisał. 

Przyjąłem Jan Zienkowicz W. Z. Regent. 

Powyższe oświadczenie dozwolono dru= 
kować dnia 1. lipca 1827. roku Cenzor Rade 


- ca Stanu Ignacy Reszka: 


1 Niżey podpisany uwiadamia, że Kamie= 
nica dwópiątrowa od ulicy, trzypiątrowa od 
dziedzińca, że wszelkiemi wygodami, na Ulicy 
Zumkowey pod 188 przy Kardynali w mieście 
Wilnie położona, wiecznością się sprzedaje przez 
Sukcessorów zeszłego 6. p. Daniela Gurkleyta 
dla zaspokojenia jegoykredytorów. Chcący ną= 
bydź wieczuością, ma się udeć dla umowy do 
teyże kamienicy. Daniel Gurkeleit. 

Dozwała się dtikować. Dnia 2 lipca m 
1827 Cenzor Ignacy Reszka. 


RRS: Zbiegi : 
Ż majętności Wolfganga Połuknia w Pos 
wiecie Trockim Parafii Starotrockiey. 
Jan Syn Stefana Lisiewicz zbiegł w roku 
1821, miał lat nateaczas 18, urody średniey , 
włosów bląd, twarzy pełnćy okrągłey, nosa ma* 
łego niečo wklęsłego; oczy błękitne, chód proe 
Kazimierz Syn Michała Daukszewicz źbiegł 
w roku 1820, miał łat natenczas 10, urody 'śre« 
dniry, włosy ryże, twarzy pociągłey suchy, oczy 
błękitne, nosa mierney wielkości, chód prosty , 
sam rzezwy, mowa równa. eA 
1 Pan Tourniaire uwiadamia, że z St. Pe- 
tersburga przybył z kompanią swoją do tutey= 
szego miasta, i że w następną sobotę będzie 
miał honor dać pierwszą reprezentacyą na dzię* 
dzińcu tuteyszego teatru. 


è Izba Skarbowa Litewsko Grodzieńska po» 
daje do powszechney wiadomości, iż w skutek 
kommunikacyi Wileńskiego Kommissoryatskiego 
Kommissyonerstwa na dostawę do Grodzieńskiego 
dywizyynego wojennego Łazaretu różnych rek wie 
zytów i materyałów, odbywać się będzie w teyże 
Izbie Skarbowey Licytaeya w terminach dla tara 
gow 25, 27, 28 i dla dobicia targow 29 następujące- 
go września dopiero idącego roku. Zy czący wziąść 
takową dostawę raczą przybyć do Izby Skarhowey 
na wyż wzmiankowane termina z odpowiedniemi 
kauciami. Działo się na sessyi w Grodnie 28 czer= 
wca 1827 raku. ! 

Radca Wincenty Styczyński. 

Józef Dobrzylewski Radzca Honortówy, 

Alexander Baranowski Gubernialny Sekr, 


2 Gdy wyprzedaż domm Arteckich w mie» - 
Ście Wilnie za Ostrą Bramą pod N. 1266 poło= 
żonego, w terminach uprzednió przeznaczonych, 
dla żaszłych prawnych przeszkód, do skutku 
doprowadzoną być niemogła, a dopiero gdy pe 


* Wiosnę Gad zabywse 
prawem dziedzicznym w roku i821 junii 2 dnia- 


ułatwiohych kolejach co do wolności wyprzeda- 
bia wzmienionego domu, Żadne niezachodza k we- 
stye, przeto Sąd Ziemski Powiatu Wileńń. wzy- 
wa ambientów źyczących nabyć takowy dom 
ażek$j 6 licytacyi w dniach tei 12:0faz 19 
ostatecziiym dla przelargu teraźnieyszego mea 


- jalii w tyiże Sądzie jawili się. Punkta przed 


licytacyyńe iocenka na każde zapotrzebowanie 
w Kancelazyi ninieyszegó Sądu ambientóm będą 
okazane: Rokn 1827 mca junii 28 dnia. 
(Ziemski Wileński Prezydent. © 
Hpi, Gaspet Hornowski: 
R pa 
= 2 Niżey podpisu podaje do wiadomości Pu- 


uryera Litewskiego iż nabywszy 


majątek Purniewicze w Powiecie Nowogródzkim 
Parafii Starodyskiey Gubernii Grodzieńskiey pos 
łożóny, W którym znalazł więcey dusz zapisanych 
do skażek rewizyynych a w inwentarzu podawczym 
przy prawie,sporządzonym za wyszłych podanych, 
jako to Michała Hryhora i Janka Kulbiejaw nieżo- 


natych, a Macieja Kalbieja z żoną i córką oraz Kon- 


drata Puszkara nieżońatego : gdy takowych ludzi 
po różnych powiatach i Guberuiach szukając zna- 
lesé niemoże pomimo jednak ukazy Manarsze 


.przechowy wają się, a nabywca nie tylko Że z nich 


nię ma użytku ale za ich podatki opłaca. Nipiey- 
sze oświadczenie „zapisuję, Żeby ci kiórzy przecho» 
wywają takowych zbiegów kiedy Reskryptem La- 
ikaw Monarchy dożwolono dażisywać do ska- 
zek” ładzi = opuszczonych , pomienionych zhiegow 
pod tytułem swoich zapisywać nieważyli się, o: 


wszem gdzie się znaydują do ;nieysca swojey ro= 


dziny i nabywcy ;powróceni i odsyłani byli, u- 
prasza. Dat 1827 janii 10 dnia. 

o WVawfzyniec Śuchorubski Sędzia Grań. Pitu 
Nowogródzkiego. 

4 ios Dłóztwąła się drukować 28 czerwca 1827 roku 
Cenzor. S: Żukowski. 

„ . .8:0d Rządu gubernialnego Mińskiego o+ 
głasza się: iż z powodu straconego przez szerę- 
gowego Efimowa Syna Makarowa Awdejewa, 
służącego w. Komendzie iuwalidney botyso- 
wskiey , żostającey, w wiedzy Batalionu garnia 
zonuegó mińskiego, paszportu względem odsta= 
wki, danego mu w rokn 1818 z podpisem Da 
wódey mińskiego garnizonnego BatalidnuFodpół- 
kownika Krzęmiepieckiego; postanowił dnia 14 
maja 1827 r., Żeby, z takøwego paszportu nie- 
mógł nikt, pożytkować, albo w razie znależienia 
go, iżby był przez kogokolwiek dostawiony do 
tego Rządu, opublikować o©tóm w gazetach i 
Kuryerze Litewskim. Duia_ 17 junii 1827 rokn. 

Sowietnik Czmychów. 
Sekretarz Arcimowicś 


2 
3 7 


„8. Karol Romianówicz Sędzia Grodzki Pta 
Wileńskiego za życia swojego nabywszy wle- 


| wki został moim Kredytorem , i pod różnemi 


dattańsi tobił ze muą ukłsdy z warunkami nay- 
soleńnieyszemi, że wszystkie Obligi w rękach 
jego będącę powrócone maie zostaną, lecz bieg 
Życia jego skrócony niedożwolił jemu uiścić się; 


w przeciągu roku zeyścia jego z tego Swiata 


' da "m 14 a ` b 3 
Cras obserwacyi. Wysokość Barom, 
na poka 


Obserwacyć (d. a godz, 3 wiecź. | 27cal. 61 lin. 


s gi d, 5, (TIEZS CO 27% 1,0 m 
je ofl 4, godz. 5 zrardi 27 — 8,0 — 


A 


(jak dało mhie sło słyszeć) znaydują się W tęs 
ku W. Bekierowey, Azatem ostrzegani całą pił= 
bliczność, iż takowe dbligi joy nieposiugują, lecź 
rpowrócone mnie bydź powinue jako mója wła- 
„sność, o którą pó kilkakrotnie upówinałam się, 
¢ọ gdy nieprzyniosło dla mnie żadnego skutki; 
przez awiżacyą Kur$era Litewskiego postano- 
wiłam całą Publiczność zastrzedz, iżby z nią.o 
wyż wzinienione obligi w żadne układy nikt 
niewchodził. Jakową, awizacyą podając do 
Kuryera Litewskiego dla trzykrolnego ogłosześ 
nia własną ręką podpisuję. Roku 1827 mie= 
siąca junii 22 dnia. Xiężna Puzynina. 
Wolno drukować, Dnia 25 czerwea 1623 
roku Cenzor Ignacy Reszka, + 


3 Roku 1827 junii 16 dnia. Podaje się 
do wiadomości Powśżeckney. Iż w skutek uka= 
zu Rządu Guberskiego Litgo Grodzieńskiego 
dnia 26 maja b. r. N. 14,650 wyszłego, a za u- 
czynionym postanowieniem w M gistracie Gro- 
/dzieńskim daty dzisieyszey, na satysfakcyą pre 
tensyi Sowietnika Sądu Głównego Białostockie- 
go J W. Antoniego Arcimowicza, wyrokiem Sądti 
Woytowsko Ławniczego Grodżień. ferowanym, 
zrekognoskowany, będzie się sprzedawać z pū- 
błiczney Licytacyi w terminach 18 junii, 18 Aua 
gusta i 20 semptembra b. r. przez wydelego= 
wanego Burmistrza Józela Rautemberga majątek 
hieruchomy obywatela Grodzieńskiego Józefa 
Kowalewa w mieście Grodnie znaydujący się, ja- 
koto: dom drewniany z budowlą i placem przy 


ulicy Skalimonowskiey ,-i udzielnie dwie izby . 


wydzielone przez Exdywizyą w Kamienicy ze- 
szłego Abrahamą Ruskiego prży ulicy Wiłeń 
skiey położone. Zyczące więc osoby nabyć tett 
majątek zecheą jawić się na mieysce położenia 
, przed delegowanym urzędnikiem każdego naznąż 
czonego terminu, gdzie o stanie tego najątku i 
koudycyach do nabycia powezmą dostateczne 
poinformowanie. Dat ut sapfa. 
? Radny S. Poluta. 
Pisarz. A RAR 


9 Sąd Żiemski Powiatu Wileńskiego na 
skutek ukazu Sądu Głównego Wileń. 290 Mes 


partamenłu dnia. 11 teraźnieyszego mca jurii za 


Nrem 824 nastałego w celu rozsądzenia sprawy 


ponkursowey kredytorow „zeszłych Franciszka i 


Franciszki Święciekich oraz ich syna Józefa 
Święcickiego przez remissę Sądu Głównego w 
toku 1825 mca junii y dnia nastala do roza 
kożnania temuż Sądowi potuczoney, wrinda 
mia wszystkich kredytorow i pretenssorów tea 
gulujących stosunki do massy fundusżu po tych- 
że Swięcickich pozostałey, iż takową sprawę do 


kontynuacyi na sessyach poobiedvich w dniu 


ig następującego nica jalii przywoła ukończe- 
niem oney zaymowaóć się będzie, a na pretenssyć 


stron niestawających amissyą przeżnaczy. Ro= 


ku i827 Mca jūnii 14 dnia. ; 
Ziem: Wileń, Prezydent Gasper Hotnowski, 


Wys. Ther. Réau: 


+ 15,75 stopni Żachodni. Pochimirno 
+ 12,75 = — Północno-Żach, j Fogoda. 
+ 9,75 — — , "Północno-Zach Pochdrńo. 
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